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Dotychczasowe wyniki wyborów do Konstytuanty włoskiej:

514 miliona głosów na 11 milionów
zdobyli socjaliści i komuniści

RZYM. W edług nieurzędow ych 
doniesień, po obliczeniu pierw szych 
11 m ilionów głosów okazało  się, że 
z  liczby tej n a  chrześcijańskich demo 
k ra tó w  padło  3.798 tys.. na socjali
stów  —  2.708 tys., na kom unistów  — 
2.551 tys. głosów (upraw nionych do 
głosow ania było  28 milionów).

W  M ediolanie socjaliści zdobyli
224.000 głosów, na drugim miejscu 
znajdują się chrześcijańscy dem o k ra
ci, m ając 176.000 głosów, za n im  
komuniści 160.000 głosów. We F lo 
rencji p row adzą komuniści, m ając
100.000 głosów na 73.000 głosów 
chrześcijańskich dem okratów , na 
trzecim  miejscu są socjaliści m ając
59.000 głosów. Podobnie p rz ed s ta 
w ia się sytuacja w  W enecji i w  Bo
lonii, głównym ośrodku rolniczym.

WAŻĄ SIE LOSY KRÓLA 
UMBERTO

RZYM (SAP). W edług tym czaso
w ych zestaw ień  cyfr, uzyskanych w 
referendum  — kw estia m onarchii 
rozszczepia W łochy na dwie części, 
w zdłuż linii, k tó ra  zgrubsza odpow ia
da północnej granicy daw nego k ró 
lestw a Neapolu. W  gęsto  zaludnio
nej części północnej znaczna w ięk

szość opow edziała się za republiką, 
natom iast południe, Sardynia i Sy
cylia m ają silne zabarw ienie m onar 
chistyczne.

Los króla U m berto  jest jednak je
szcze w  dalszym ciągu, w zawiesze- 
n u. W  prow incjach północnych gło
sy przeciw ko niem u osiągnęły 3 prze 
ciw 1. Im dalej na  południe, tym b a r 
dziej zw olenników  U m berto  p rzy

bywa, w Rzymie mamy równowagę 
■losów za i przeciw , a dalej na p o 

łudnie za m onarch ą opowiedziało 
s ię  więcej, niż 50%  głosów.

W iceprem ier w łoski Nenni oświad 
czył, że w  obliczonych dotychczas 
głosach, k tó re  stanow ią 10% całośc , 
stosunek jest tak i: za republiką
1.509.000, za m onarchią 848.000.

N aród polski
wobec zgonu M. Kalinina

Państwa, gorąco ukochanego przez na 
rody ZSRR.

N aród  polski złączony węzłami głę 
bokiej przyjaźni z narodam i Zw. Ra
dzieckiego, przeżywa wraz z nimi smu 
tek z powodu tej dotkliwej straty.

Prezydent Krajowej Rady 
N arodow ej 
(—) B. Bierut.

Prezes Rady M inistrów
(— ) E. Osóbka * M orawski.

M arszałek Polski
(— ) M . R o la -  Żymierski.

Z  pow odu śmierci M. I. Kalinina, 
b. Przewodniczącego Najwyższej Ra
dy ZSRR została wystosowana nastę
pująca depesza:

D o Przewodniczącego Najwyższej 
Rady ZSRR p. N . Szwernika.

W  im ieniu Prezydium Krajowej 
Rady N arodow ej, Rządu i W ojska 
Polskiego proszę przyjąć wyrazy na
szego głębokiego współczucia z po
w odu zgonu M. 1. Kalinina, d ługolet
niego przewodniczącego Najwyższej 
Rady ZSRR, znakom itego człowieka, 
utalentow anego i zasłużonego W odza

Koalicja trzech stronnictw
rzqdzic będzie nadal Francjq

PA R Y Ż (SA P). —  Pierwsze zebra
nie now ow ybranego francuskiego 
Zgrom adzenia N arodow ego odbędzie 
się w nadchodzący w torek. N a  posie
dzeniu tym Zgrom adzenie przyjmie u- 
stąpienie rządu premiera Gouin.

O czekuje się, że utw orzony zosta
nie znow u rząd koalicyjny. Teden z wy 
bitnych przedstawicieli partii postępo 
wych katolików  oświadczył: „W yniki 
głosow ania dowodzą, że naród fran
cuski pragnie, aby wysiłki rozpoczęte 
w  dziedzinie odbudow y kraju były

kontynuow ane przez trzy wielkie s tro n 1 
nictwa wchodzące w skład rządu. K o
m itet wykonawczy partii postępo
wych katolików  w najbliższym czasie 
wystąpi z projektem  nowej konstytu
cji” .

SKŁAD LIC ZB O W Y  
K O N ST Y T U A N T Y

PA RY Ż (SA P). — O statnie oficjal
ne cyfry dotyczące podziału 575 z 586 
foteli w nowym zgrom adzeniu kon
stytuanty francuskiej tak się przedsta-

Affft. Bevin mówi w Izbie Gmins

Wierzę,ze porozumienie między Zachodem aWschodem 
będzie osiągnięte

LONDYN (PA P). Min. Bevin otworzył 
we wtorek po południu debatę nad polity
ką zagraniczną w Izbic Gmin przemówie
niem, w którym  powiedział, te  utrwalenie po 
leoju jest trudniejsze obecnie, niż po pierw 
szej wojnie światowej,

„Musimy osiągnąć porozumienie między 
Zachodem, który posiada wspólną kulturę 
i tradycje, a wielkimi obszarami słowiań- 
akimi. W ielkim zagadnieniem, które staje 
przed nami, jest znalezienie wspólnej p łasz
czyzny porozumienia. Wymaga to  cierpli
wości, jednak wierzę, że porozumienie bę
dzie osiągnięte- .

Om awiając sytuację na Środkowym Wscho 
dzie, min. Bevin oświadczył, #e nie ma za
sadniczych różnic w kwestii Dardaneli, a o- 
becny rząd  brytyjski był zawsze skłonny do 
rozpatrzenia sprawy rew izji układu w Mon- 
treu. W. B rytania nie żąda dla siebie żad
nych przywilejów, a pragnie jedynie swo
body żeglugi i handlu światowego.

W  sprawie granicy włosko - jugosłowiań- 
skiej min. Bevin oświadczył, że zalecenia 
przedstaw icieli ZSRR, domagające się prze
kazania spornego terytorium  Jugosławii, są 
sprzeczne z przyjętą w Londynie zasadą, iż 
granica będzie się opierać na podstawie etno 
graficznej. W yraził on nadzieję, że rozmo
wy ministrów spraw zagranicznych, któro

odbędą się wkrótce w Paryżu, będą uwień
czone w tej sprawie powodzeniem.

Bevin oświadczył, że W. B rytania nie po
zwoli swoim przedstawicielom na jakąkol
wiek akcję, u trudniającą poprawne stosun
ku między Związkiem Radzieckim a k ra ja 
mi Europy wschodniej. A le pod tym  wzglę
dem W. B rytania żąda wzajemności.

Z kolei minister naw iązał do am erykań
skiego projektu  zawarcia 25-letniego u k ła 
du, który by zapewnił rozbrojenie Niemiec 
i oświadczył, że nieprzyjęcie tego projektu  
przez przedstaw iciela Związku Radzieckie
go napełnia go głębokim żalem. Bevin za
znaczył, że zwraca się z apelem do Stanów 
Zjednoczonych, by nie zrażały się odmową 
Związku Radzieckiego i wyraził przekona
nie, że powinno dojść w tej sprawie do po
rozumienia.

Mówiąc o zagadnieniach dotyczących Nie 
miec, Bevin opowiedział się za oddaniem 
Zagłębia Saary Francuzom, ale dodał, iż pro 
blem niemiecki powinien być przed tym roz
wiązany jako całość.

Min. Bevin sądzi, że uda się osiągnąć po
rozumienie w czasie zbliżającej się konfe
rencji ministrów spraw zagranicznych w P a
ryżu, Rząd brytyjski uczyni wszystko, co 
leży w jego mocy, aby w interesie całego 
świata doprowadzić do porozumienia.

wiają: M RP — 166, komuniści —  
150, socjaliści — 125. Inne partie : ra- 
dykali— 45, PBL (skrajna prawica) — 
35, um iarkow ani —  25, ugrupow ania 
chłopskie —  8, niepodległościowcy 
A lgieru —  11, różne partie krajow 
ców kolonialnych — 1.

PA RY Ż. — Obliczenie głosów, któ 
re padły na poszczególne partie poli
tyczne w niedzielnych wyborach we 
Francji wykazuje, że na kom unistów  i 
socjalistów głosowało 9-333.072 osób, 
podczas gdy w ubiegłym roku partie 
te uzyskały 9-274.634 głosów. Lewica 
francuska, jak z tego wynika, popra
wiła nieco swój stan posiadania w gło
sach.

A oto  liczby głosów, które padły 
w niedzielę na poszczególne partie i 
procentowy ich stosunek w zestawie
niu z rokiem  1945.

Republikanie ludow i 5.589 tys. — 
28% (w  1945 r. — 26 ,1% ), kom uni
ści 5.145 tys. — 26%  (26 ,1% ), socja
liści 4.188 tys. —  21% (23 ,4% ), rady
kałowie 2.300 tys. —  11%  (10 ,6% ), 
republikańska partia „W olność” —  
1.299,5 tys. —  6,6%.

Giełda paryska 
zawiedziona

wynikami wyborów
PARYŻ (SAP). Wybory były ciosem dla 

giełdy paryskiej, gdzie spodziewano się zwy 
cięstwa centrum i dotkliwych stra t d la ko
munistów,' a tymczasem komuniści de facto 
zachowali dotychczasową swoją pozycję.

Notowano jedynie dużą podaż akcyj prze 
myslu stalowego i innych papierów francu
skich w obawie, że polityka nacjonalizacji 
przemysłu będzie kontynuowana. Złoto na 
czarnym rynku nie zwyżkuje.

Słaba giełda może być częściowo w yra
zem reakcji po notowanym w ostatnich 
dniach napięciu, które najwidoczniej pole
gało na dyskontowaniu spodziewanych wy
ników wyborów — a teraz rachuby te  za 
wiodły.

0 likwidację 
świadczeń rzeczowych
Państwo nasze rozpoczęło odbudow ę swej gospodarki je

szcze w ogniu wojny i to nie na całej przestrzeni kraju, ale na 
jego skrawku, na rolniczym skrawku Lubelszczyzny. T e okolicz
ności zmusiły nas do zastosowania wyjątkowych środków, któ
re by zapewniły wyżywienie ludności w miastach. Tym środkiem 
było w prow adzenie świadczeń rzeczowych, t. j. przykrego, ale 
koniecznego przymusu dla chłopa oddaw ania po cenach urzędo
wych części swoich zbiorów. Zarządzenie to było konieczne, 
gdyż w tym pierwszym, wojennym i powojennym  okresie naszej 
gospodarki nie byliśmy w stanie dostarczyć wsi odpowiedniej 
ilości wryrobów przemysłowych.

Ale. czasu nie zmarnowaliśmy. Dzięki tym ofiarom , które 
poprzez świadczenia rzeczowe wieś złożyła miastu i dzięki wy
siłkowi robotników , zdołaliśmy w należyty sposób rozbudować 
naszą produkcję przemysłową. Mamy więc dziś sytuację gospo
darczą inną zupełnie niż była wówczas, gdy się postanawiało 
oprzeć zagadnienie aprowizacji na świadczeniach rzeczowych.

Sprawa dziś stoi inaczej. M iasto nie potrzebuje wymagać ód 
wsi, aby oddaw ała część swych produktów  po cenach sztywnych. 
M iasto rozporządza już dziś odpow iednią ilością wyrobów' prze
mysłowych, k tóre może oddać do rozporządzenia chłopu. I dla
tego też —  zdaniem PPS —  przyszedł już czas, ażeby system 
świadczeń rzeczowych został zlikwidowany, gdyż swoją pożytecz
ną rolę w naszym życiu gospodarczym  już odegrał.

Jeśli samo państwo oddać może rocznie do dyspozycji wsi 
wyrobów przemysłowych za sumę 50 m iliardów, co nie pokrywa 
całości możliwości nabywczej wsi, i jeśli przewidywać należy, źe 
resztę tego zapotrzebow ania pokryje inicjatywa prywatna, to 

. dojść należy do przekonania, że z systemu przymusowego przejść 
należy od nowych zbiorów do systemu wolnej i swobodnej wy
miany między m iastem i wsią.

T a  zmiana w żadnym wrypadku nie może się odbyć ze szko
dą dla zaopątrzerjia, szerokich rzesz robotniczych i. pracowniczych, 
a przeciwnie pow inna się przyczynić do stuprocentow ego pokry
wania przydziałów’ kartkowych. D a się to uskutecznić łatw o dzię
ki zyskom, k tóre osiągnie państwo przy sprzedaży wsi potrzeb
nych jej wyrobów.

T o  przejście na now'ą form ę stosunków gospodarczych mię
dzy wrsią i miastem, ta rezygnacja z systemu przymusu koniecz
nego i uzasadnionego w poprzednim  okresie, zgodna jest z na
szą koncepcją społeczną oparcia tej wymiany na aparacie spół
dzielczym, na który w tym nowym okresie spadną nowe, wielkie 
obowiązki.

Jednocześnie, likwidując tę dwoistość stosunków gospodar
czych między miastem i wsią. będziemy m ogli położyć kres spe- 
kulanctwu, które tak często obecnie żerowało na miejskich i w iej
skich odbiorcach. Stosunki te zostałyby oparte na jednej płaszczyź 
nie, co przyczyniłoby się do usunięcia wszystkich dotychczasowych 
zadrażnień między chłopem  i robotnikiem .

Oczywiście —  takie postawienie sprawy, now'e zupełnie, ale 
konieczne i posiadające pełne uzasadnienie gospodarcze, nie m o
głoby w żadnym wypadku stanowić premii dla tych, którzy 
w sposób złośliwy nie wywiązywali się dotychczas ze swych obo
wiązków w zakresie dostawy świadczeń rzeczowych. Ściągnięcie 
zaległości z tych gospodarstw , które te zaległości m ogą oddać, to 
znaczy przede wszystkim z gospodarstw  większych, dałoby nam. 
obok dostaw ze Związku Radzieckiego, wielki kapitał aprowiza- 
cyjny, stanowiący dostateczną asekurację dla właściwego wyży
wienia. Jeśli dodać do tego nadzieję naszą, że U N R R A  zrozumie 
ciężką sytuację żywnościową Polski i pośpieszy jej z pom ocą do
stosowaną do naszych potrzeb, to wówczas będziemy mieli na 
najważniejszym odcinku naszego życia gospodarczego, na odcin
ku aprowizacyjnym —  sytuację całkowicie wyjaśnioną.

K rok, który proponujem y, jest oczywiście posunięciem  śmia
łym, lecz całkowicie dostosowanym  do obecnej sytuacji gospo
darczej i wypływa z dokładnej i sumiennej analizy obecnego po
łożenia gospodarczego Polski. PPS, mając na uwadze z jednej 
strony dobro  państwa, z drugiej strony dobro jego pracujących 
obywateli i ze wsi i z miast, stawna tę sprawę śmiało na porządku 
dziennym, mając pewność, że znajdzie ona całkow ite zrozum ie
nie u czynników rządowych i że jak najszybciej zostanie zreali
zowana.

Z B IG N IE W  M IT Z N E R

Linia Churchilla samobójcza
d la  Im perium

N O W Y  JORK. —  W alter Lipp- 
man w „N ew  Y ork T ribune” pisze o 
rozwoju angielskiej polityki zagrani
cznej w' ciągu ostatniego czasu. Lipp- 
man nawiązuje do mowy Smutsa, któ
ry po konferencji dom inialnej oświad
czył, że A nglia musi pełnić rolę me
diatora między Ameryką i Rosją.

Jest w iele znaków, że Bevin, pro
wadzący dotąd politykę zagraniczną 
daw nego rządu, odstąpił od niej. 
Świadczą o tym Indie, Egipt i najnow 
sze wydarzenia w Niemczech. N a 
zmianę linii musiała wpłynąć zna
cznie konferencją z dom iniam i, które

pragną pokoju. Także nacisk z we
w nątrz Partii Pracy ma na to wpływ. 
D om inia są zdania, że linia Churchilla 
jest linią samobójczą dla Im perium .

Kto zastąpi Stettiniusa
WASZYNGTON (SAP). Do czasu objęcia 

stanowiska przedstawiciela Stanów Zjedno
czonych w ONZ przez następcę S tettiniu
sa, dotychczasowe jego funkcje pełnić bę
dzie Johnson, b. min. i radca ambasady St. 
Zjedn w Londynie.

W kolach Białego Domu twierdzą, źe 
przewidzianym następcą Stettiniusa jest 
John W inant, b. amb. St. Zjednoczonych 
w W. Brytanii.



M I C H A Ś .  K A L I N I N -
bohater socjalistycznej pracy

Jak juź doneśliśm y partia bclsze-j żołnierzy i robotników stoją na uli- szatę Trumna ze zwłokami zmarłe- 
w'cka i narody radz eckia poniosły ,c :ch  oczeku ąc swe) kolejki, aby p j- go us aw ona została w Sali Kolum-
w i a n n w ?  I n w s n a  c ' r n ' o  Zmarł Mi" 7 o d n a ń  ł t n  n  * - ł r  *</■» I » » • • • « !  J  — ---------  -- -'   1_  t   .1 1niepow etowaną s ralę. Am:rł Mi- żegnać zmarłego 
chaił Iwanowicz Kalinin, w elki r e - i G :z e y  m oskiewsk'e z żałobnym  
wolucjonis'a i działacz partii oraz czarnym pasem poświęcają po trzy 
Związku R dzieck ego. slrony zmarłemu, zamieszczając ar- 

Kalinin urodził się w chacie m a*' tykuly omawia jące pełną poświęcę* 
łorołnego chlo’pa w 1 s opadzie 1875 na pracę Kalinina dla kraju i dla na- 
r. we wsi Wierchn eja Trójca w po- rodu. 
wiecie korczewskim w  guber ii Iwer- j

nowej domu związków zawodowych, 
w tej samej sali, gdzie spoczywały  
zwłoki Lenina w r, 1924. Od godz. 
10 ra:o olw arly zostrł dostęp do sali 
szerokim rzeszom, pragnącym złożyć  
osta'ni hołd pamięci Kal’nna. Przy
legającą do domu zw iązków zawo-

PRZYCZYNA ZGONU KALININA c|°.v/ych ul:c.ą >uż od wczrsnych go- 
M n e ir w a  d a d  \w ,j ł  dzm rannych wypełniły hczne tłumy,
MOSKWA. PAP. W edług orzecze , a w szczegóhości w h lk e  rzesze mło 

n‘a . lekarzy, przyczyna zgonu M -, dzieży radzieckiej, której zm?rły był 
chada Iw?.irowicza Kalinin był rak| najbliższym przyjacielem, wycho-

Hitler oczekiwał kapitulacji
M o s k w y  i Leningradu

wą roby i grub j kiszki Choroba *a wawcą i opiekunem W ogłoszonym

skiej. Po ukończeniu 3 klasowej szko  
ły w 18C9 r. wyjeżdża za pracą do 
Petersburga, gdzie pr:cow ał w Pu" 
tiłowskich Zakładach : tam w ł:ś  ie
zetknął się po raz pierwszy z nitle-   ^ _̂__ _____
grlnymi 'kołami socjal-drmokratycz- rozwrala się już od paru l a t .  dopro-jw cenlr?lnej prasie riidzleck e j n e -
Emi. Pod kierownic lwem Lenina Jł--------  . . .

1 nin bierze u dzh ł w pracrch pe
tersburskiego ,,związku walki o w ol
ność klasy robo’niczej” i staje się

tednym z najczynniejszych jego człon  
rów

Kalinin, prowadzący usilną propa
gandę wśród robotników zw r-ca na
•  ebie uwagę policji, k lóra aresz uje , w yw oł;la  tu powszechny smu j Pozosi n,e na ' w se

VPC w T v t r i s i / j łL T v ” r ° l .m  lek * **'• M o!kwa prsybrah żałobną w .zyslkich  lodzi r .d z  eekieb .

NORYMBERGA. Na wtorkowym posie
dzeniu Trybunału składał w dalszym ciągu 
zeznania b. szef sztabu niemieckiego Jodl 
U jawnia on, m. in., ciekawy szczegół, te  Hi
tler w swej zarozumiałości przewidywał mo
żliwość kapitulacji Leningradu i Moskwy i 
w ydał rorkaz, by takiej kapitulacji nie przyj 
mować, lecz „bombardować oba miasta, d o 
póki ludność nie ucieknie'

Jod l opowiada o względnej słabości armii

•  • •
niemieckiej w chwili wybuchu wojny Mówi 
on, ie  „jedynym powodem, dla którego w 
roku 1939 me nastąpił upadek Niemiec by
ło to, te  W Brytania I Francja me zaata
kow ały Niemiec wówczas, gdy były zajęte 
wojną z Polską".

Jod l dodaje, że ani w roku 1937, ani w 
roku 1938 Niemcy nie wytrzym ałyby kon
centrycznego ataku ze strony innych państw  
europejskich.

Reforma rolna
w brytyjskiej słreiie Niemiec

wadza-ąc do s.opniowego up?dku j krologu podpisanym m. in. przez ge 
s ł  i wreszcie do śmiertelnego kryzy-j -
su

ZWIA7EK R A D Z IC K I  
V r 2AŁOBTE

MOSKWA. PAP W adomość o 
zgonie wielkiego dziaLcza zw iązko
wego i szlache nego człowieka Ka-

neratissimttsa Stslins, min Moło o- 
w? i innych członków  B ura Pol tycz
nego i Prezydium Rady N aw yższej 
ZSRR czyhamy: „Pamięć o M I Ka
lininie, płomiennym p strioca , nie-

LONDYN (PAP). Eksperci brytyjscy o- 
yracowują projekt przeprowadzenia reformy 
rolnej w brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech. Rozparcelowanie wielkich m ająt
ków ziemskich na gospodarstwa od 12 do 
25 ha, w zależności od wydajności gleby, | 
przyczyniłoby się do wzrostu produkcji roi* i 
nej, jak również skomasowania nieekono
micznie gospodarewanych ziem. Przywódca

z ło m n y m  b o  owniku O komunizm, i partii socjalistycznej w zachodniej strefie 
m ą d r y m  i serdecznym o r z y w o d c v ,  I okupacji Niemiec, d r  Schumacher, całkowi

wej jest nie do pomyślenia bez radykalnej 
re 'orm y rolnej.

V.-prezydent tow. Szwalbe
w Sopocie

GDANSK (PAP) W czasie drugiego dnia
pobytu na Wybrzeżu, wiceprezydent KRN

go w
siedlony w  Tyflisie przebyw  
tylko 3 miesiąc?, gdyż w nas ęps w ie  
zorgsn'zowania wielkiego strą ku ko
lek  rzy poleją  wysiedla go do Re
wia.

W Rewlu aresztowany w 1903 r. 
zos'a'e zwolniony dzięki rewolucji 
w  1905 r. i udaje się do Petersburga, 
gdzie kieru'8 organizacja bolszew  c- 
ką. Rok 1906 był dla Kali? na ro
kiem wytężone; precy partyjnej. Zo
staje w tym czasie członkiem p : fer* 
sburskiego kom>'e‘u pr.rtii socjalde
mokratycznej członkiem zarządu, a

f ióźniej sekretarzem związku m"ta- 
owców. W tymże roku zostaje Kai *

.  nin wybrany de’egatem petersbur
skiej organizacji bolszew ’ckiej n? IV 
zjezd partii socjalistyczna). Dalsze 
przebywan e w  Petersburgu staje 
się d1a Kai nina n iem ożlw e, jest c :ą- 
gla śledzony, częsfo aresztowany i |  y rR»ni« ę i«  
wzywany na orzasłuchanja Kalinin skun> sawfl,skl 
w y reżdża do Moskwy, gdzie w roku 
1910 zostaje ponownie aresz'owany  
i zesłany. Po roku wraca do Peters
burga.

W czasie wialk ej rewolucji paź 
dziernikowej pracował K?l!n h  w  
Pio'rogr" dzie. W marcu 1919 r. po 
śmierci Swierdłowa, na wniosek L e
nina,. przewodniczącym Radv Naj
wyższej zos’aje wybrany Kalinin.

W osob:e Kalinina wys'ąpiły  
w szysłk ’« w artościowe cechy naro
dowe. W szys'k’e swe siły, umiejętno
ści i bogale dngwr d r e n ie  życiowe 
oddał na usługi utrwalenia związku  
robota ków, chłopów i intel;g'ncji, 
pogłębienia bralerstwa narodów ra
dzieckich i w ielkiego dzieła L?n:n3—
Strlina. Zasługi Kai nina oceniła na
leżycie pertia bolszewicka j narody 
radzieckie. Przyznano mu tytuł bo- 
halera socjalistycznej pracy Narody 
radzieckie na ztw sze zachowa:ą w 
sercu św eHany obraz Michaiła Iwa- 
nowicza Kalinina.

ŻAŁOBA W MOSKWIE
MOSKWA (SAP). Moskwa test 

dzisiaj miastem ż łoby Tłumy odby- 
w a ’ą wędrówkę, by oddać os'a'ni 
hołd ukochanemu lwiemu p ezyden  
towi, którego zwłoki złożone są r.a 
katafalku w sali Rady Związku. Ko
lumny dz eci szkolnych, studentów. 
i8uniii'UMiiiiniiuifii!iuiinflnniiimini*nmMHttt«iitwnKniiuimiimitiiii(Hmnmf-

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD

Tow. W incenty Pękala wpłaca żl.
1.000 i wzywa tow. tow. Stanisława 
Karpińskiego, Zygmunta Ładkowskie- 
go, Czesławę Tokarską, Stanisława 
Skotaka i Stanisława Drewniaka.

Tow. Andrzej W róblewski składa 
zł. 2.000 i wzywa tow. tow. Jerzeqo 
Andrzejewskiego, dyr. Stanisława 
Chromika, dyf. Bolesława Gałęze. dyr.
Henryka Greniewskiet»o, prez. Fran
ciszka Kusto, prez. Dobiesława D a
mięckiego, Franciszka Kornackiego i 
dyr. Tyborowslrego.

Tow . Rafał Prrga ofiarowuje poza 
łańcuchem zł. 2.500—  na wezwanie 
tow. A. W róblewskiego.

sercach i cie popiera projekt reformy rolnej, zazna- J ;° w Szwalbe, wygłosi! w Klubie Inteligencji
* * i o t e i n o  14  r n e i i t i a e e n i *  X-__ _ _  Z _  1 _  P m  . . .   t ____ ■ P  . «czając, iż rozwiązanie ly łuacji żywnościo-

Minis ter sino Bezpieczeństwa koimuniku get

Cztery powiatowe oddziały PSL
zawieszone zostały z powodu antypaństwowej działalności

PAP. —  Ministerstwo Bezp. Pu
blicznego komunikuje: W  ostatnich 
dniach Organy Bezpieczeństwa Publi
cznego zawiesiły działalność zarządów 
PSL. w pow. augustowskim, suwal
skim (woj. białostockie), puł uskim 
fwoj. warszawskie) i w pow. Szczeci
nek fwoj. szczecińskie) wcbec ujaw
nienia ścisłej współpracy wymienio
nych organizacji z bandami terrorysty
cznymi W iN  i NSZ.

Organizacje PSL w pow. augustow- 
im i pułtuskim zostały 

utworzone przez czynnych członków  
terrorystycznych band W iN . które sta 
nowiły trzon organizacji PSL w tych

powiatach, przekształcając je w legal
ne agentury terrorystycznego podzie
mia. Korzystając z demokratycznych 
uprawnień, przysługi :acych legalnej 
organizacji, zarządy PSL we wszystkich 
wymienionych powiatach prowadziły 
działalność wymierzoną przeciwko 
Rządowi Tedności Narodowej i miały 
na celu obalenie ustroju demokratycz
nego Państwa Polskiego.

W obec tego, że clalsza przestępcza 
działalność organizacji PSL w pow. 
augustowskim, suwalskim, puLuskim 
i w pow. Szczecinek zagrażała bezpie
czeństwu i porządkowi publicznemu, 
organy bezpieczeństwa zawiesiły dzia

łalność zarządów powiatowych oraz 
działalność podlegających im zarzą
dów kół.

Lokale ich zostały opieczętowane.

Pracującej w Sopocie, referat pt. „Sytuacją 
polityczna a referendum '.

W cią<u trzeciego dola pobytu, w icapre-
zydenl^ KRN tow. Szwalbe, min. odbudowy 
tow. Kaczorowaki ora* wicemtn. śeg ju |i i 
handlu zagr., tow. Groefeld, zwiedzili porty 
w Gdyni i w Gdańsku. M inister Iow. Kaczo
rowski przeprowadził inspekcją robót na tą- 
renie Cdsitaka ora* odbył szereg konferencji.

W godzinach przedpołudniowych minister 
tow Kaczorowski zwiedził Politechnik* Gdań 
ską oraz magazyny UNRRA.

Dziś min. tow. Kaczorowski udaj* *f* na 
dalszy objazd do Elbląga i Malborga. Po*»- 
stali dostojnicy państwowi w godzinach ran
nych opuścili Wybrzeża.

Nie ma drogi powrotu do kraju
dla tysięcy Polaków na obczyźnie

W  brytyjskiej strefie
wykryto podziemną organizację

HERFORD —- Niemcy (SAP). Ostatnio 
brytyjska policja bezpieczeństwa wpadła na 
ślad nowej podziemnej organizacji niemiec
kiej i zaaresztow ała 35 przywódców, * k tó 
rych większość należała do dawnej H itler
jugend.

O rganizacja ta, o nazwie „RanaH (R ady
kalni Nacjonaliści) stworzona *ostała w 
pierwszym rzędzie d la  występowania prze

ciw br^t>;skim  wojskom okupacyjnym i ją 
trzenia ludności, podminowania niemieckie
go ruchu młodzieży, uznanego prze* zarząd
wojskowy.

Obecnie przed sądem woj skowytu w Ld- 
neburgu rozpoczęto proces aresztowanych, 
lecz — wobec tego, że chodzi o bardzo cięż
kie oskarżenie —- sprawa została skierowa
ną do Wyższej instancji sądowej. '**

(PAR) Do Urzędu Generalnego Pełno
mocnika Rządu d la  Spraw R epatriacji na
deszło pismo podpisane przez przedstaw icie
li Komitetu Politycznego Polskich S tron
nictw Demokratycznych w Palestynie.

W piśmie tym obywatele polscy, przeby
wający na uchodźctwie skarżą się na w ła
dze brytyjskie, które nie dopuściły do udzia 
łu w aparacie Komisji Brytyjskiej Polaków 
opow iadających za powrotem do kraju.

Ponadto Polacy, pragnący pow rotu do Pol
ski, napotkali na odmowę przyznania należ 
nej im zapomogi pieniężnej, na wzór odpraw,

które Komisja Brytyjska wypłaca uchodź 
com, wyjeżdżającym do inny-h krajów . Sta
nowisko władz brytyjskich wydaje się tym 
dziwniejsze, że ci Polacy, którzy odmawia ią 
powrotu do kraju  otrzym ują od władz b ry 
tyjskich na koszty utrzym ania 10 funtów mie 
sięcznie, zaś dla Polaków, pragnących w ró
cić do kraju , nie można znaleźć funduszów 
na koszta podróży.

W ten sposób tysiąc* Polaków, nie mając 
możliwości pow rotu do kraju, oddzieleni są 
od ojczyzny nieprzebytym  murem.

Pół miliona paczek z Ameryki
Liczba

dla ludności polskiej
paczek indywidualnych, I chwili w ył: dowania w porcie najda

które dotychczas nadeszły do Polski' lej w  ciągu 2 tygodni dostarczana jest 
z krajów zamorskich, obliczana jes; adresatowi, 
w przybliżeniu na ponad pól m liona.
80% tych paczek pochodzi z Stanów  
Zjednoczonych Są to paczk indywi
dualne w ysyłane prz:z Polonię 
Amerykańską poza akcją pomocy 
UNRRA, przez rodziny krewnych
przyjaciół oraz w  szerok'm z:kresie  
przez ludność Stanów Zjednoczo
nych,

Obecnie w  Gdyni w  i Gdańsku w y
ładowuje się z okrę'ów  przybyłych  
z Am*ryk 40 tys. worków z paczka
mi. Zaznaczyć nahży, i z  paczka od

Wilkołaki dziiłają
Mimo czujności władz, Niemcy w  

dalszym ciągu prowadzą prreę kons- 
p racyjną. Ostatnio na przedmie
ściu Gliwic ni: zna ni sprawcy roz
rzucili i rozkleili ulotki drukowane 
w języku n em kckim , nawołujące do 
sabotażu i porzucenia pracy.

Sprawdź, czy je s te ś  zamieszczony 
na sp isie uprawnionych do gipsowania

W  czasie od 2 do 9 czerwca codziennie przez 5 godzin będą 
wyłożone w lokalach Komisji Obwodowych spisy uprawnionych 
do glosowania. *

Idź i sprawdź, czy jesteś zamieszczony na spisie. Sprawdź 
przy okazji, czy spisem objęci twoi snsied/i, albo też, czy w spi
sie nie zostały zamieszczone osoby, które nie mieszkają w obw o
dzie.

Teżeli stwierdzisz, że zostałeś pominięty. ?!bo też, że do spisu 
została wcirgo-pta osoba nieuprawniona do głosowania, wnie
siesz na miejscu reklamację.

O hvv  ’down Kom-sla załam ią reklamacje niezwłocznie.

Akcja wysyłania paczek amery
kańskich do Polski, celem przyjść a 
z pomocą ludności wyniszczonej woj
ną i okupacją, wywołała żywy od
dźwięk w sp o łecz:ń s’wię polsk m 
które żywo reaguje na każdy znak 
przyjaźni i pomocy przychodzącej z 
zewnątrz.

Anders zmienił firmę
PARYŻ. —  „France Librę” zamie

szcza wzmianką zatytułowaną: „Po
dejrzane pogłoski wokół armii Ander
sa”, gdzie czytamy: „Uderza fakt, że 
projektowana demobilizacja dokony- 
wuje się w warunkach, które nie przy
pominają bynaimniej przejścia na sto- 
pp pokojową. Poza tym transport po
trwa 4 do 5 miesipcy. Na koniec w mia 
rę przybywania oddziałów bedą one 
wcielane do specjalnej jednostki w ten 
sposób, że armia Andersa nie ulegnie 
bynajmniej demobilizacji i utrzyma
na bpdzie w dawnej postaci pod no
wą etykietą”.

Strajk pracowników 
morskich w USA

NOWY JO RK  (SAP). A m erykańskie Zw. 
Pracowników M orskich zwróciły się <ło Mię
dzynarodowej Federacji o poparcie strajku, 
zapowiedzianego przez amerykańskich ma
rynarzy ł robotników portowych na 15 czerw 
ea rb.

Sekretarz stanu do spraw żeglugi, For- 
restal, w ydał wszystkim stacjom morskim 
rozkaz przeprowadzenia rekrutaefi b m ary
narzy na wypadek grożącego strajku.

Bór-Komorowski pod pręgierzem
List otwarły slow. „Polonia" Międz. Zw. Rob.

NOWY JORK, Z okazji pobytu Bora- 1 Ani cents d la  Kongresu Polonii Amery-
Komorowskiego w Stanach Zjednoczonych — ! kańskiej, uprawiającego antypolską i anty- 
Stowarzyszenie „Polonia" Międzynarodowe- am erykańską politykę ze szkodą d la  demo- 
go Związku Robotniczego opublikowało list k racji Stanów Zjednoczonych i Polski, 
otw arty do Polaków w Ameryce. Czytamy | 
w nim następujące zdania skierowane pod

W kilku wierszach
— W dniu 10. VJ roz,poczyna się w Bel

gradzie proces Draży Michajlowiez* ora* 
grupy jego współpracowników j kolaboracjo 
nistów * okresu okupacji. Wszystkim oskar
żonym doręczono akt oskarżenia oraz przy-

adresem Boras
Panie generale! Miał pan wspaniałą rolę 

do odegrania. Był pan dowódcą polskiej 
Armii Krajow ej, bohaterskiej armii pod ziem 
nej. W  tej armii naród polski pokładał swe 
największe nadzieje. Mógł pan zrobić wszyst 
ko. Mógł pan oczyścić tę armię ze strupie- 
szałych, zgniłych politycznie żywiołów sa-
sacyjnej soldateski, z dw ójkarzy, politykie-   ^
kierów generalskich, leśnych dziadków i jak dzielono im obrońców, których sami zaża- 
tam  ich nazywa brać żołnierska polska M ó g ł: dali.
pan nie wpuszczać do jej szeregów elemen
tów zarażonych tym samym nazizmem, k tó
ry pan m iał zwalczać. Mógł pan rozszerzyć 
zasięg Armii Krajowej na cały naród, na 
całą lewicę. Tego pan nie zrobił.

Mógł pan nawiązać współprac* * Armią 
Czerwoną, gdy tylko ukazała się u bram 
’’olski, a nie zwalczać jej czołowe zagony. 
Mógł pan zrobić to, co nie udało się S ikor
skiemu i eo zaprzepaszczono w Londyniej 
doprowadzić w Polsce podziemnej do wcze
snego porozumienia ze Związkiem R adziec
kim. Mógł pan wiedzieć, że najbliższa po
moc, to pe-o-- radziecka. Tego pan wie
dzieć nie chciał.

W arszawa ginęła Pan zaś poszedł do nie
woli niemieckiej.

Na zakończenie list stwierdza!
Kongres Polonii A merykańskiej, który 

oprowadził Bora, zbiera milion dolarów  
oczywiści® nie na pomoc narodowi polskie
mu, pomocy tej bardzo potrzebującem u, lec* 
na akcję antypolską, na akcję antydem okra
tyczną Domagamy się, by każdy cent, ze
brany przez Kongres Polonii, przekazany zo
stał na rzecz pomocy dzieciom, inwalidom 
w Polsce. Domagamy się publicznej kon
troli funduszy KPA.

For’iina ko'em się f o m
lecz tylko w stronę tych, co idą na jej 
potkanie, zaopatrzeni w los loterii k laso

wej.
Chcesz, by aię lo« Twój odmienił, spiesz 

nabyć lo t //•* / klasy 47-cj loterii.
Do rozegrania pozostało ieszcze 43 000 

wygranych na ogólną sumę 57 milionów 
złotych. Główne wygrane: milion, pól 
miliona, 7 wygrane po 250 tysięcy, 18 po 
100 tysięcy 40 po 50.000. —  złotych i wiele, 
■"iele innych.

CIĄ GN IENIE 15-GO CZERWCA.
PLAN LOTERII W KOLEKTURACH

874

— Nowy ambasador radziecki w W a
szyngtonie, Newikow, udzielił wyv iadu 
dziennikarzom, w którym oświadczył. Ce 
rząd radziecki uważa w spółpracę pomiędzy 
St. Zje-dnoczonymi a Zw. Radzieckim za pod 
stawę pokoju j dobrobytu świata.

— Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało m arszałkam i Związku R*- 
dzieokiego gen. Sokołowskiego ł gen. Wier-
szinina.

— W schodnia Turcja nawiedzona została 
katastrofalnym  trzęsieniem ziemi. W edług 
dotychczasowych wiadomości, ofiarą trzęsie 
nia ziemi padło przeszło 300 zabitych i wńe- 
leset rannyoh. A kcję ratunkow ą u trudn ia 
ją pow tarzające się ustawiczni* wybuchy-

— Rząd francuski zwrócił ii* do rz ą 
dów St, Zjednoczonych j W. Brytam i o 
zwrócenie uwagi Sjamu. że dotąd ni* zwró
cił on Francji prowincji Larose i Camboge, 
zabranych Francji w czasie wojny pr*y po
mocy Japonii.

— Amerykański Bank EksDortowo-Im,por- 
towy otworzył d la Czecho-łowacji k redyt 
na bawełnę, w wysokości 20 m ila dolarów. 
Kredyt ten ma dopomóc Czechom do odbu
dowania przemysłu włókienniczego.

— Zastępcy ministrów spraw zagranicz
nych 4 mocarstw rozpatryw ali w poniedzia
łek sprawę włoskich przestępców w ojen
nych, dawnych traktatów  dwustronnych po
między Włochami a soju-enikam i, utw orze
nie komisfł traktatow ej dla nadzoru nad wy 
konaniem klauzul wojskowych, spraw* od
szkodowań i zwrotu własności sojuszniczej 
we Włoszech.

— We wtorek rozpoczęła się przed Mię
dzynarodowym Trybunałem Wojskowym w 
Tokio rozprawa sadowa pneciw ko  b pre
mierowi japońskiemu Tojo ora* 25 iaaytn 
japońskim przestępcom wojennym

— Prezydent Argentyny, płk Peron o- 
świadezył i* Argentyna pragnie wznowić eto 
sunki dyplom atyczne *« Związkiem Radziec
kim.



S i r .  3

Wielkie nadużycia przy rozdziale lekarstw
Aresztowanie dyrektora departamentu, 3 naczelników wydziałów, 

radcą i kierownika wytwórni farmaceutyczne]
W  wyniku kontroli przeprowadzo

nych przez Biuro Kontroli przy Pre
zydium R. M. odnośnie t. zw. „Akcji 
Kieleckiej” ( pomocy zniszczonym po
wiatom Kielecczyzny), wykryte zosta- 
ły milionowe nadużycia, dokonane 
przez Źerańskiego Mieczysława, o któ 
rego aresztowaniu prasa już donosiła 
w e właściwym czasie.

Kontrola dostarczyła także poważ
nego materiału, obciążającego dyrek
tora departamentu Opieki Minister
stwa Pracy i Opieki Społecznej, Łupin 
skiego Pawła, który zostać przez K o
misie Specjalna aresztowany wkrótce 
po Źerańskim. Sprawę Żcraóski — Łu 
piński prowadzi Prokuratura S^du O- 
kregowego w Warszawie.

Planowa kontrola przeprowadzona 
w Departamencie Farmaceutycznym 
Ministerstwa Zdrowia, przez inspek-

tora Biura Kontroli stwierdziła, poza 
szeregiem wad i uchybień, które w wy 
niku kontroli usunięto, także naduży
cia w rozprowadzaniu leków.

W  wyniku dalszych dochodzeń i 
przesłuchań, przeprowadzonych na 
tym tle przez Komisję Specjalny are-j 
sztowani zostali: Stefan Rdzanek i
Marian Raczyński, naczelnicy W y 
działu Farmaceutycznego, a także rad
ca Departam entu  Farmaceutycznego 
W ładysław W ójcik oraz Tan Szczepka 
kierownik Spółdzielni Farmaceutycz
nej „U nia” , która „współpracowała" 
z wyżej wymienionymi.

Ostatnio aresztowany został dr. Ja
gielski Stanisław, naczelnik Wydziału 
Ministerstwa Zdrowia, który rówrneż 
zajmował się „rozprowadzaniem le
ków".

Planowa kontrola przeprowadzona

przez inspektora Biura Kontroli w
Państwowym Instytucie WvdawniczO- 
Lekarskim ujawniła, że wicedyrektor 
tego Instytutu, Ucieszyński, pobierał 
prowizję od dostawców papieru dla 
Instytutu.

Odpowiednie materiały przekazane 
zostały przez Biuro Kontroli Komisji 
Specjalnej — Ucieszyński został are
sztowany.

I
DO U C Z E S T N IK Ó W  W A L K  

NA Ż O LIB O R ZU !

K ie ro w n ik  W j  d z ia łu  W o j s k o w e g o  W K P P t  
wzywa wszy s . . . ic h  Iow. Iow. uczes tn ik ó w  
walki k o n s p i r a c y j n e j  i p o w s ta n ia  w a r s z a w  
s k ie g o  o r a z  r o d z in y  p o le g ły c h  n a l e ż ą c y c h  do 
o r g a n iz a c j i  O W P P S  (G w a rd ia  L u d o w a  W K N . 
im. Jarosław a D ą b r o w s k ie g o  n a  Ż o l ib o rz u  »

Kakao i jajka dla dzieci
cukier, h e r b a t a  I kawa dla dorosłych

Odra obsługuje transporty węgla
Pierwsze Sia ki dotarły do S z c z ę sn a

SZCZECIN (SAP). Do portu.szcze- 
cińsk ego wpłynęło  6 barek z w ę
glem i z  Śląska. Są to pierwsze jedno 
stki, k tóre  po wojnie p o i  polską b-n- 
dzrą przepływ ały Odrę na c?łej d łu
gości od Koźla do Szczecina, a p rzy 
wieziony przez nie węgi l ies pierw  
azym towarem, iak. ze Ślaska dotarł

drogą wodną do portu  szczecińskie
go.

W  Szczecinie zorganizowane zos
tało przedsiębiorstwo pod nazwą 
„Żegluga na Odrzs". Przed •lebior- 
slwo d y sp o ru ’c 100 b :rk am i i 30 ho- 
lown kami. Głównym jego z daniem 
będzie transport węgla ze Śląska do 
portu  szczecińskiego,

8SQ łon feskss
przywiózł periski statek do Gdyni

GDYNIA. Polski s ta tek  „O ksy
wie", który wszedł do portu  31 go 
maja przywiózł "B80 t. ziarne kakao; 
wego. W p o w ro ‘nej drodze do Anglii 
s ta tek  zabierze 900 t. węgla, k 'ó ry  za 
wiez e tranzytem  do portu  szwedz

kiego Helsingborgu. S la (ek ten, jak 
już donosiliśmy, przybył po raz pierw 
szy po wojrię do Polski i po d ugim 
rejsie do A rgl i ma kursoweó na 
wznowione! linii między portam i Fin 
landU i Polski.

Meble, bieliznę, pesciel i sprzęt rolniczy
o t r z y m a j  r e p a t r i a n t  i pracownicy państwowi

Urzędy Likwidacyjne na Ziemiach O d
zyskanych otrzymały od M inisterstwa Z i e m  
Odzyskanyoh upoważnianie do sprzedaży 
lub nieodpłatnego przekazywania mebli, a r 
tykułów ż y w n o ś c i o w y c h ,  z a k w e s t i o n o w a 
nych na punktach kontrolnych, na poczcie 
1 kelei oraz narzędzi rolniczych i wszel
kiego rodzaju sprzętu, służącego bezpośred
nio produkcji rolnej, wreszcie rzeczy co
dziennego użytku Meble można przekazy
wać wyłącznie po cenie komercyjnej p ry
watnym rzemieślnikom i spółdzielniom.

Sprzęt rolniczy przekazać należy w użyt
kowanie repatriantom  i przesiedleńcom, k tó 
rzy pracując na roli, sprzętu takiego nie 
posiadają. Maszyny rolnicze, które wymaga
ją remontu lub napraw y — winny być sprze
dane w pierwszym rzędzie Spółdzielniom 
Samopomocy Chłopskiej oraz innym Spół
dzielniom po cenach komercyjnych.

_  BRYLANTY _
k u p u ję  tł.iże, także spalone, 

płacę najwyższe reny 
B olesław  T A R K O W S K I  

M arszałkowska 00 08 
Z ł o t o __________________ Sreh-o

Używane rzeczy użytku osobistego lub z 
zakresu gospodarstwa domowego, jak odzież 
bielizna, pościel, garnki i naozynia kuchen
ne, wanienki, balie lip., należy bezpłatnie 
przekazywać repatriantom , zwłaszcza osie
dlonym na roli, na skutek ich podania, 
popartego przez władzę gminną Nadwyżki 
można sprzedać po cenach sztywnych, znaj
dującym się w ciężkim położeniu m aterial
nym, pracownikom państwowym i samo
rządowym w granicach Ulotnych potrzeb, 
przy czym tej samej osobie dalsze rzeczy 
wolno sprzedać po upływie pół roku.

K O SM E T Y K U  -  G A LAN TERIA -  D EW O C JO N A LIA
po cenach ściśle hurtowych

poleca firma

„K O RA "
W arszaw a, AL Jerozolim skie 45 m. 12.

812

, F A R B Y ,  L A K I E R Y  
A R T Y K U Ł Y  M Y D L A R S K I E  

tanio do nabycia

w i. C Y K L O P
Targowa 56 M arszałkowska 109
869

d a ją ,

u h .______
fafvotvea .... 
m celkich, 

tk c u iin

WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
A-MONl USZKO
W A R S  Z A W A
AL-JEROZOLIMSKIE 41 J S fm u m

e

Krakowska Fabryka Korkiw
Kraków, ul Piłsudskiego 22, tel. 566-61 

sprzedaje i kupuje korki wszystkich 
681 w ielkości_________________

47 Loteria w 47
kolekturze 

M arszałkowska 109

przeniesie ci szczęście
870

Komunikat
Z arząd M iejski w JO *b W arszawie podaje do wiadomości, i*  podałek w oj

skowy pobierany na podstawie dekretu z dnia 13 kwietnia 1945 r (Dz U R. P 
Nr 13 poz 74), — został uchylony dekretem  z dma 20 marca 1946 r ( Dz. U. R P 
Nr 19, poz 128)

W związku z powyższym, poczynając od dnia 1 czerwca 1946 r. pracodawcy 
wino) zaprzestać potrącania podatku wojskowego od wypłacanych wynagrodzeń. 846

Resort Zaopatrzenia m. st W arszawy po
daje do wiadomości, że w sklepach roz
dzielczych od dn. 12 czerwca ws-dawane 
będą na karty  zaopatrzenia następujące
artykuły!

w sklepach rozdzielczych spoiywczych:
1) Cukier n  m-c cz.rw iec r. b. na kup 

Nr 26, 27, 28, 29 kzrt czerwcowych w ilo
ści:

dla kat I — 1 kg. dla kat II — 0,4 kg., 
dla kat. IR — 0,25 kg., łącznie na wszyst
kie kuęony

Cana cukru zł 15,— za 1 kg,
2) Herbata U N R R A  za m-c czerwiec rb 

na kup Nr. 15 kart czerwcowych w ilości:
dla kat. I -  0 02 kg, dla kat, II -  0,015

kg., d la  kat 'IR  -  0 01 kg.
Cena herbaty zl 600.— ra  1 kg.
3) Kawa naturalna palona za m-c czer- 

. iec r, b. na kup Nr 16 kart czerwco
wych dla kat I — 0 04 kg

Cena kawy nat. pal. zł. 9 0 .— za 1 kg.

4) Mleko w proszku chude U N R R A  w za 
mian kaszy za m-c czerwiec na kup. Nr. 
38, 39 kart czerwcowych dla kat. I — 1 kg 
łącznie na dwa kupony

Cena mleka w proszku chudego zł 10 — 
za 1 kg.

5) Jaja  w  prostu U NRRA.  jako przy
dział dla dzieci za m-c czerwiec r b na
kup Nr. 2 kart czeiwcowych dziecięcych 
po 0 25 kg.

Cema jaj w proszku zł 175 — za 1 kg
6) Kakao U N R R A. jako zaopatrzenie dla 

dzieci za m-c czerwiec r  b na kup Nr. 3 
kart czerwcowych dziecięcych po 0,1 kg

Ceaa kakao zł 60 — za 1 kg
Do powyższych cen detalicznych doliczo

ne będą koszty transportu ze „Społem 
do sklepów rozdzielczych

Konsumenci, którzy nie wykupią tow a
rów w terminie da  dnia 20 czerwca r  b , 
zostaną pozbawieni p r-v n  do odbioru tych
że towarów.

DM* Warszawy
INSTYTUT OFTALMTCZNY 

W WARSZAWIE
Z dnięm 3 czerwca został uruchomiony 

Instytut Oftalmiczny przy ul. Jagielloń
skiej 34.

NOWA SIEDZIBA WYDZIAŁU 
PRZESIEDLEŃCZEGO

Od 3 czerwca W ydział Przesiedleńczy 
mieści się przy ul. Karowe) Nr 20, 1 pię
tro, pokój Nr 48 Godziny przyjęć inte
resantów pozostają bez zmiany: od godz 
9-ej do 14.30

Również na ulicę Karową zostaje prze
niesiona ekspozytura P. U R,, mieszcząca 
się dotychczas w lokaju W ydziału Prze
siedleńczego.
EMIGRACJA POLSKA W ZSRR-

W czwartek, dnia 6 bm., w sali Banku 
Gospodarstwa Krajowego o godz- 18-ej od
będzie się wieczór sprawozdawczy przed
stawicieli Polonii radzieckiej o życiu i 
działalności emigracji polskiej w ZSRR 
W stęp wolny.

POTRZEBNE HIGIENISTKI 
I WYCHOWAWCZYNIE

Oddz W arszawski RTPD poszukuje hi
gienistek, ew entualnie z ukończonym kur
sem PCK — do pracy na koloniach letnich 
oraz wykwalifikowanych, energicznych wy
chowawczyń i wychowawców — do chłop

ców w domu zamkniętym w Konstancinie 
Zgłoszenia z życiorysem kierować na

tychmiast: Sekretariat RTPD, Oddz. W-ski, 
Felińskiego 15

P R Z Y P R A W A
KOSTKI PRZYPRAWY

S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y T W Ó 8 C Z A  
WARSZAWA 837

Eliminacyjny konkurs muzyczny ■
W związku * M iędzynarodowym Kon

kursem Muzycznym w Szwajcarii (23 IX.— 
5.X.) Centralne Biuro Koncertowa w poro
zumieniu z M inisterstwem K ultury i Sztu
ki i M inisterstwem Spraw Zagranicznych 
organizuje w W arszawie Konkurs Elimina
cyjny d la  kandydatów  na w yjazd do Ge
newy.

Terminy zgłoszeń podane zostaną w naj
bliższym czasie.

u j  R A D I
P. T. S m a k o sz e !

Ukazała sip n a  r y n k u

wyborowa naturalna woda mineralna
„ S ta r o p o la n k a "

Stołowa i  lecznicza
wydobywana ze słynnych źródeł „K a
roliny” w uzdrowisku Puszczykowo 

koło Kładzka.

Z q d ac  w szędzie
K S I Ą Ż Ę C E  B R O W A R Y  TYCHY 

R e p re z e n ta c j a  W a r s z a w a  C e g la n a  4

W arszawo, 8 czerwca, czwartek

6.30 M u z y k a  le k k a .  6.45 D zień .  p o r .  7.1U 
G im n a s ty k a  p o r .  7.20 M u z y k a  lekka. 7 45 
N a jw a ż n ie j s z e  w ia d  d z ie ń  p o r  7 50 M u z y k a  
por .  8.45 S krz .  poszuk .  r o d z  11 20 K o n c e r t  
12.20 P ie śn i  w  w yk.  H a l in y  Kowalewskiej
13.00 A u d y c ja  s z k o ln a .  14.00 [ H ie n n ik  popol
16.00 „ K a ż d y  p o w in ie n  b y ć  p o ż y te c z n y "  — 
a u d y c j a  d la  dz iec i  m ło d sz y c h .  16 15 K o n e e r t  
so l i s tó w :  L id ia  K m i to w a  i J e r z y  S erg iusz  
A d a m c z e w sk i .  16.55 „ C z a rn e  d i a m e n t y ' ,  re  
p o r ta ż .  17 10 M o z a ik a  m u z y c z n a .  18 10 A u 
d y c ja  l i t e r a c k o -m u z y o z n a  pt.  „ K a r ło w ic z  i 
T e t m a j e r " .  18.30 N a u k a  p rz y  g ło ś n ik u :  1) Zy 
g m u n t  K r a s iń s k i  —  w o p r  p ro f  d r  Zofi i  
S i m y d l o w e j ,  3) W y ją tk i  z p i s m  K ra s iń s k ie  
go. 19.00 K o n c e r t  m u z y k i  k a m e r a l n e j .  I9.3<> 
Dzlen .  wiec*. 20 00 „ P o l s k a  m u z y k a  b a ta l i  
s t y c z n a " .  20.45 „ O d w ie d z in y  za  k u l i s a m i  O 
p e ry  ś l ą s k i e j " .  31.00 A u d y c ja  d la  Po lak ó w  
zagr.  21.30 S k rz y n k a  posz . rodz .  zag r .  22.,*0 
„ P o k r z y w y  n a d  B rd ą " .  22,15 O r k i e s t r a  ta 
n e c z n a  P. R. 23 00 O s la ln te  w iad .  dz icn .  23.35 
S k r z y n k a  posz .  ro d z .  za g r .

( T E A T R Y )
Opero (ul M arszałkowska 8): godz 18 — 

Madam* Butter fly*’
Teatr Polski; godz 18 — W ystępy a rty 

stów Leningradzkiego Teatru Opery. Godz. 
20 — Zespół Tańców Ludowych Moiaieje- 
wa.

Teatr „Camoedii/’ (Szwedzka 2 4 f r  godz 
18 ta — „Droga do świtu"

Teatr Mały (M arszałkowska 81j! godz 18 
Pomocnica domowa".

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 201 
godz 18 — „Dzień bez kłam stwa” .

Praski Teatr Rewii iZygmunto vsks 81 
o godz (7 ł 19 wesoła rewia pt „Podatek 
od głupoty” .

Klub Sa tyryków  ..Kukułka" (cukiernia 
•Szwajcarska- ul M arszałkowska róg No 
w ogrodikielł rewia pt „Daj pyska".

Cyrk (ul Chmielna) — godz 1945 — no
wy program

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego i „Comoe- 
dia" do W arszawy, a z Opery ł Teatru Pol
skiego na Pragę.

ARTYŚCI RADZIECCY W TEATRZE 
POLSKIM

Wyznaczone na środę 5 bm w Teatrze 
Polskim przedstawienie „M ajątek albo 
rmię”, zostało odwołane

W dniu tym odbędą się dwa przedsta
wienia znakomitego Zespołu Radzieckiego: o 
godz 18-ej „Wieczór Baletowy" artystów 
Leningradzkiego Akademickiego Teatru O- 
pery i Baletu Natalii Dudzińskiej i Kon
stantego Siergiejewa; o godz 20-ej „Pań
stwowy Zespół Tańców Ludowych- pod kie
rownictwem I Moisiejewa.

Bilety do nabycia w kasie Teatru i w 
Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Al. Stalina 25.

POŻEGNALNY WYSTĘP 
STEFANA ASKENASE

W dniu 7 czerwca w sali „Roma-- od
będzie się pożegnalny recital znakomitego 
pianisty Stefana Aakenase przed wyjazdem 
zagranicę.

Przedsprzedaż biletów w księgarni G e
bethnera i W'olffa — Zgoda 12, w godz od 
9-ej do 17-ej.

KONCERT STUDENTÓW 
KONSERWATORIUM

W związku z „Tygodniem PCK' studen
ci Państwowego Konserwatorium w W arsza
wie, zaofiarowali koncert, który odbędzie 
się w sobotę dn. 8 czerwca o godz. 18-ej 
w sali „Roma *.

Usłyszymy utwory Szopena, Moniuszki, 
Straussa, Bacha Liszta, Haendla i Haydna 
w wykonaniu zespołowym oraz tolowym

Koncert ten będzie wyrazem osiągnięć, 
do jakich zdołało dojść Państwowe Kon
serwatorium w W arszawie w ciągu swojej 
rocznej pracy.

Liczymy, że publiczność warszawska k tó
ra zawsze chętnie popiera imprezy Polskie
go Czerwonego Krzyża i tym razem nie 
zawiedzie.

PARTII
p l u t o n a c h  N r  218, 219. 220 i 221 do zg łusze
n ia  się w W y d z ia l e  W o j s k o w y m  W K P P S  
i W a r s z a w a .  Ś n ieżn a  41 a lb o  w s e k r e t a r i a c i e  
D zie ln icy  P P S  Ż o libo rz  (K o ss ak a  101 w o©, 
la c h  e w id e n c y jn ;  ch  i u z y s k a n ia  z a p o m ó g  d la  
ro d z in .

Z E B R A N I E  D Z I A Ł A C Z E K  Z W I Ą Z K Ó W  

Z A W O D O W Y C H

W  d n iu  6 c z e rw c a  o godz  10 e j  r a n o  w 
g m a c h u  K om is j i  C e n t r a ln e j  Z w iązk ó w  Z a
w o d o w y c h  o d b ę d z ie  s ię  k o n f e r e n c j a  k o b i - l -  
dz ia ta c z e k  Z a rz ą d ó w  G łó w n y c h  i w ię k s z y r l i  
O d d z ia łó w  Z w ią z k ó w ,  Z a rz ą d ó w  O k r ę g o w y c h  
K o m is j i  Zw. Zaw . i w ię k s z y c h  Rad P o w ia 
tow ych .

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH
KOMITETU M IEJSKIEGO

K o m ita t  Miejski OMTUR w W arszawie 
zawiadamia, że odprawa p r z e w o d n i ,  rący ch 
i s e k re t a r z y  o d b ę d z ie  się w środę ,  dnia 5 
bm., w  lokalu KC OMTUR — M o k o to w s k a  3.

PRZED ZJAZDEM UCZESTNIKÓW 
WALKI ZBRO JN EJ

W związku ze  zjazdem PPS-owców — 
uczeetników walk zbrojnych z Niemcami, 
który odbędzie się w W arszawie dnia 16 
i 17 czerwca, WK PPS odwołuje wszelkie 
imprazy party jne w mieście i w powiatach,

ZIELONE ŚWIĘTA 
SPĘDZAMY NA BIELANACH

Dzie ln ica  B ie lan y  u r z ą d z a  w Z ie lona  
Sw-ięta w L a sk u  Bielańskim „Zabawę lu d o 
w ą -' Na p r o g ra m  z ł o t ą  się: lo te r ia  f an tow a ,  
t a ń c e  itp  Bufet, sala tań ca  z d o s k o n a ły m  
z e s p o łem  o rk ie s t ry ,  c z y n n e  b ę d ą  ca le  d w a  
dni.

Dojazd a u to b u s a m i  „L *, „Z--, t ro l lc y b u a e m  
„C" i o d  D w o rc a  Gdańskiego t r a m w a je m  
„15*.

D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  na  b u d o w ę  d o m u  
PPS na Bielanach.

U D Z IA Ł  OM TUR W  Ś W I Ę C IE  L U D O W Y M

Kornit  Wo.!-w. O T U R  V arsza»  
k o m u n i k u j e ,  że w r a m a c h  św ię ta  lu d o w e g o ,  
k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  9 c z e rw c a ,  w ez
m ą  u d z ia ł  na  t e r e n ie  s to l icy  ko ta  OM I T R  
i  W ło c h ,  U rsu sa ,  P ru s z k o w a ,  P o d k o w y  
L e ś n e j  i G ro d z isk a .

D O D A T E K  W A R S Z A W S K I  
W  „ R O B O T N IK U "

W  z w ią z k u  z m a j ą c ą  się u k a z a ć  w Robot"  
niku" s p e c j a ln ą  s l r o n ą ,  p o św ię c o n ą  f y c u  
p a r t y j n e m u  o k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o  W K P P S ,  
w z y w a  w s z y s tk ie  dz ie ln ice  P P S  d-> n a d s y ł a 
n ia  sz cze g ó ło w y c h  s p r a w o , l a ń  i r e p o r ta ż y  
r życia  i d z ia la ln  iści P a r t i i .

fKI MA)
Kino „Atlantic" (Chmielna 33): .Zna

ch o r"—  dozwolony dla młodzieży od 16 lat.
Kino „Polonia" (M arszałkowska 56): Ma

skarada" —- dozwolony dla młodzieży od 16 
lat

Kino „Syrena" (Praga — Inżynierska 2)i 
..C yrk ' — dozwolony dla młodzieży od 10 
lat.

Kino „Tęcza" (Żoliborz — Suzina 4): 
A ktorka" — dozwolony dla młodzieży od 

12 lat.
Początek seansów: — 14, 16. 18 i 20; w nie

dzielę i święta poranki o 12 ej.

U w a g a :  Bilety ulgowe w przedsprze
daży dla członków Zw Zaw i Org Mło
dzieżowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gma
chu S tra ty  Pożarnej, ul Polna I, pok 42 
codziennie od 9 do 12

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz
nych pęcherza Przytmuja: Łódź ul Ki- 
buskiego nr 132. w godz 12 — 2 i 4 — 6  
Tel nr 21)5 55 91

M IE S Z K A N IE  2, 3 p o k o jo w e  z k u c h n i ę  p o 
t r zeb n e .  C ene  d o  o m ó w ie n ia .  E w e n tu a ln i e  
r e m o n t .  O fe r ly  sk ła d a ć :  A d m in i s t r a c j a  „Ko- 
hi i i ik*". Dział O ż ł n s / r ń  porj „ m ie s /k a n ie "

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
bez mebli Cena obojętna Możliwie śródmie
ście. Z gło szen ia  A d m in i s t r a c j a  „ R o b o tn ik a "  

łu t ,  te l e fo n ic z n e  Nr 8 85 h6

AKWIZYTORZE ogłosz jn-owt potrzebni.
Zgłaszać się Al Jerozolim skie 121 „Robot
nik" d z ia ł  ogłoszeń w godzinach 8 — 10

BIURALISTA lub biuralistka rutynowani 
z branży meblowej, znajdą zatrudnienie w 
poważnej instytucji Oferty pod: „P rak ty
ka” , kierować do „Czytelnika", W iejska 14.

842

C E N Y  O G t  O fc 7 E &
O głoszenia d rń tn e  handlow e po 10 zł za w yraz Poszukiw ania rodzin pracy i zguby 
po 5 ęł ta  wyraz. R ek la ro .v e  1 mm szerokości 1 szpalta pr 25 z’ W tekście, 
rer akcy jnym  *0 z» Tłustym d ru s iem  100 proc drożej W num erach liedzielnyeh 

50 proc. drożej Za term inow y d ruk  ogł.<szeó AdmłnliUa-.ja nie odpow iada.

O g ł o s z e n i a  p . a y j m u i ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika” — W arszawa. Al Jerozolim ski* nr 121 Polska Agencja Prasowa
Biuro Ogłoszeń I Reklam -  Warszawa ul P-erack-ego 11 Placówki „Czytelnika" w Warszawie: W i e j s k a  14 Ś r o d k o w a  7 M a r s z a ł 
kowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielni* gazet: PI Inwalidów (Żoliborz), ’’ ygmuntowska 6 Poznańska 18 Biura 
su": Warsz -va Al Jerozolim skie 39 t Praga ul Targowa 70 „Wolność-- Warszaw* ul Marszałkowska 95 Spóldz Agenci' Pr**°* 
wei .G IO B ' -  Dział Reklam? — ul Zlot* 4 Dział Reklar. y Spółdz W ydawniczej Wydawnictwo Ludowe" -  u l  Bagatela 10 m. 35 
tel. a» 867 79 Biuro Ogłoszeń — Teoł ł  Pietraszek. Warszaw*, ul W spólna ar 50.

REL> AG o JŁ  AOMITaTĘ B  —  08919 N akładem  Spółdzielń* W ydaw niczej „WU2DZA". D ruk Spółdzielni W ydaw niczej .W IE D ZA " j»obo*nlE" -  n r I
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Od pomysłu do realizacji
'Polska publiczsiość kinowa oczekuje nie-' 

cierpliwie polskiego filmu powojennego.
Jeśli wśród filmów zagranicznych, iktóre 
nam prezentuje przedsiębiorstwo „Film Pol
aki", zdarzają się filmy lepsze ł gorsze, 
to stare filmy w rodzaju „Trędowatej" 
i „Znachora* nie mogą zaspokoić tęsknot 
za prawdziwym filmem polskim. Powodują 
one tylko rozgoryczenie i skargi.

Jakie są przyczyny tego, te  w ciągu pół
tora roku nie wyprodukowano w Polsce 
ani jednego filmu długometrażowego?

Przyczyny są poważne.

PIERWSZE KROKI PRZEMYSŁU 
FILMOWEGO

Polska posiada jedyne atelier filmowe w 
Lodzi, w którym obecnie powstaje pierw
szy po . V ojn ie  długometrażowy film pt. 
„Zakazane piosenki*'. Praca posuwa się 
bardzo powoli naprzód. ,p ilm  Polski"1 natra
fia n a ' wielkie przeszkody i trudności, zre
sz tą  jak twierdzą przedstawiciele „Filmu", 
na przewidziane przeszkody i trudności, 
na które od początku swej pracy byli przy
gotowani.

Przed wojną przemysł filmowy w Polsce 
był zupełnie zaniedbany. Sprowadzaliśmy 
wszystko z zagranicy — począwszy od 
najdrobniejszych części, po przez aparaty, 
aż po taśmę filmową.

Ml .

Blaski i nędze filmu polskiego
Marzeniem „Filmu Polskiego" jest u rn -1 „Polski Film" zamierza wyprodukować 

chćmienie 3000 kin w całym kraju. M arze-1 w ciągu roku cztery filmy. Po „Zakazanych 
nie to  może być zrealizowane w ciągu I piosenkach* przyjdą: „Dwie godziny", „Uli-
najbliźszych 6-ciu lat. Nie możemy więc ca Graniczna" i ,.Moniuszko"

A
m

Operator ,Filmu Polskiego” 
„Odbudowa

Jan Kurnakowicz gra w filmie 
„Zakazane piosenki”.

Uruchomiona w Łodzi rok temu, pierw- 
•sza w Polsce tego rodzaju fabryka, wyra
bia obecnie wszystkie precyzyjne części, 
aparaty, reflektory itp. sprzęt, który po
zwala nam na niezależność od zagranicy. 
Polscy Inżynierowie, technicy i robotnicy 
wykazali tak olbrzymie zdolności i możli
wości produkcji w tej dziedzinie, że z dnia 
na dzień wzrasta zainteresowanie zagrani
cy polskimi wyrobami kinotechnicznymi.

Fabryka w Jeleniej Górze zaopatruje 
„Film" w dostateczną ilość szkieł, luster 
i soczewek.

Fabryka papieru fotograficznego w Byd
goszczy podjęła ostatnio próby nad produ
kowaniem taśmy filmowej.

WIĘCEJ KIN!
Fabryka, wyrabiająca sprzęt kinotech

niczny, nie jest jeszcze w stanie pracować 
na eksport. Trzeba bowiem najpierw nasy
cić rynek krajowy, ponieważ aparatura 
naszych kin pozostawia wiele do życzenia.

Posiadamy 450 kin stałych i 40 objazdo
wych (na razie), co nie tylko nie dorów- 
nywuje przedwojennej liczbie 700 kin, ale 
w żaden sposób nie może zaspokoić na
szych potrzeb.

przyjmować zamówień dla zagranicy, gdyż 
za rok czy za dwa, sami bylibyśmy zmu
szeni kupować sprzęt obcego wyrobu dla 
naszych kin za miliardowe sumy.

CZTERY FILMY W CIĄGU ROKU
Praca w atelier — jak wspomniałam — 

posuwa się bardzo powoli.
— Czy nie można pracy przyspieszyć? — 

•apyta ciekawy czytelnik, tęsknie oczeku
jący polskiego filmu.

Każde zdjęcie wymaga szeregu prób, kil
kakrotnego fotografowania każdej sceny „na 
niem o' i „na dźwiękowo*', odpowiedniego 
ustawianie aparatury filmowej i dźwięko
wej; prawie każdy krok aktora wymaga 
nowego ustawiania aparatów, zapalania jed
nych i gaszenia innych niepotrzebnych 
reflektorów.

Wielkich i starannych zabiegów wymaga 
budowa dekoracji wewnątrz atelier i deko
racji do zdjęć w terenie, które w tym wy
padku, przy nagrywaniu „Zakazanych pio
senek" są montowane w parku obok atelier. 
A trzeba przyznać, że dekoracje są wyko
nane bardzo kunsztownie — do złudzenia 
przypominają Stare Miasto w Warszawie.

Filmem „Zakazane piosenki", który na
biera coraz konkretniejszych kształtów, roz
pocznie stę jesienny sezon filmowy.

wykonuje zdjęcia do filmu 
Warszawy” !

TEMPO POLSKIE I TEMPO 
AMERYKAŃSKIE

Cztery filmy rocznie — to bardzo mało, 
ale cztery filmy rocznic — to tempo ame
rykańskie; tyle wynosi norma każdego a- 
merykańskiego atelier, Ameryka ma nad 
nami tę jednak przewagę, że istniejący od 
lat przemysł filmowy stoi na wysokim 
poziomie,

W Czechosłowacji, w której przemysł 
filmowy nie został zniszczony, a wszystkie 
atelier całą okupację były czynne, dopiero 
drugi film powojennej produkcji ujrzy w 
tym roku światło dzienne.

POLSKIE FILMY NA RYNKACH 
ZAGRANICZNYCH

Obok zapowiadanych filmów długometra
żowych, „Film Polski"" wyprodukował do
tychczas kilka krótkometrażówek. Jedna z 
nich pt. „Odbudowa Warszawy", została 
zakupiona przez Francję, w której jest 
wyświetlana na 1500 ekranach w wersji 
francuskiej pt. „"V'arsovie accuse" (Warsza
wa oskarża). Pod tym samym tytułem film 
fen jest wyświetlany w Ameryce.

Fragmenty filmów dokumeutamych o 
zbrodniach niemieckich w Polsce, jak „Maj
danek", „Swactyka i szubienica", „Rado-

Janina Ordężanka, Danuta Szaflarska i Jan Kurnakowicz w filmie
„Zakazane piosenki”.

gotzez* i innych były wyświetlane w No
rymberdze. Krótkometrażówka „Diabelskie 
Młyny*, ukazała eię na niemieckich ekra
nach w strefie okupacyjnej ZSRR. Film 
ten mruaieli oglądać wszyscy Niemcy pod 
groźbą utraty kartek żywnościowych.

MAŁO POWIEDZIEĆ — 
SPÓŹNIONY!

Obecnie „Film Polski"" ukończył pro
dukcję doskonałych krótkometrażówek: 
„Symbol C*, „PPOK" i fragmenty z 17 za
wodów bokserskich w Łodzi. Ukażą się one 
w  najbliższych dniach na ekranach.

Film „PPOK", niestety, chybił celu, po
nieważ termin subskrybowania pożyczki mi
nął, pokazywanie go więc obecnie na ekra
nach jest — mało powiedzieć — spóźnio
ne...

FILMY ZAGRANICZNE
Brak umów handlowych z zagranicą, nie 

pozwalał dotychczas na sprowadzanie fil
mów obcych. Producenci amerykańscy nie 
chcieli nawet prowadzić rozmów na ten te
mat z krajami, nie posiadającymi umów. 
Ostatnio jednak sytuacja uległa znacznej 
poprawie. Amerykańskie kartele filmowe na
wiązały kontakty z Czechosłowacją i Ho
landią. Miejmy nadzieję, że i nam uda się 
adobyć kilka interesujących filmów amery
kańskich ostatniej pnoditdccji.

We Francji zakupił „Film Polski" dzie
sięć filmów, z których cztery są już w 
Polsce, a pertraktuje o następne dwadzie
ścia. Między innymi otrzymamy film pt. 
„Les enfants de paradis", reżyserii znane
go Carnet, którego sławny film „Ludzie za 
mgłą" mieliśmy możność oglądać w roku 
1939.

Przybędą również bardzo interesujące fil
my szwedzkie i szwajcarskie.

W FILMIE RÓWNIEŻ BRAKUJE 
FACHOWCÓW

Ale nie tylko brak sprzętu, taśmy, akto
rów filmowych, scenariuszy, powoduje po
wolną produkcję filmów.

Brak jest przede wszystkim fachowców.
W trosce o rozwój produkcji polskiej 

staraniem „Filmu Polskiego” został utwo
rzony kurs w Krakowie na którym młode 
siły, pragnące poświęcić się całkowicie fil
mowi, kształcą się na przyszłych reżyse
rów, dekoratorów, techników, operatorów 
i innych. Najzdolniejsi, po 10-cio miesięcz
nym kursie, udadzą się na praktykę do 
Francji i ZSRR. Część z nich szkolić się 
będzie w zawodzie filmowym u boku garst
ki starych fachowców, pracujących w kraju.

CZEKAMY!..,
— Wszystkie największe przeszkody zo

stały pokonane — twierdzą przedstawiciele 
„Filmu Polskiego" — i teTaz, po zmonto
waniu całego aparatu, zabieramy się do 
intensywnego nakręcania filmów.

A więc: CZEKAMY!

W ANDA STRZAŁKOW SKA.

Mimochodem

Uczeni polscy
jadą zagranicę

Na zaproszenie rządów państw sprzymie
rzonych uczeni polscy wyjadą w tych dniach 
zagranicę, dla zapoznania się z postępami 
wiedzy.

Z Uniwersytetu im. Marii Curie-Skłodow- 
skiej wyjeżdża do St. Zjednoczonyoh prof, 
dr Adam Malicki i prof, d r Jan  Blaton. Do 
Francji udają się prof. Jan  Domaniewski i 
dr Grzegorz Sfasikiewicz.

Zapomniana sława
Złożył mi wizytę w redakcji peuńen oso

bliwy Interesant.
Chudy, wysoki, w czarnej pelerynie, w 

kaloszach i s parasolem. Wytarta i połata
na odziei świadczyła, że gość ani restau
ratorem, ani przedsiębiorcą budowlanym 
nie fest.

™  Z kim mam przyjemność?  —  spytałem.
Pokiwał smutnie głową.
—  Więc i pan mnie zapomniał. A prze

cież na mój temat tyle pan pisał przed woj
ną! Byłem tak popularny, że wszystkie pisma, 
wszyscy felietoniści t rysownicy wciąż się 
mną zajmowali. A  dziś co? Zapomnieli z 
kretesem.

Zrobiło mi się przykro.
—  Faktycznie — rzekłem  —  postać jak

by nie obca. Tylko, daruje pan, jakoś na
zwisko wyleciało mi z głowy.

Spojrzał na mnie z wyrzutem.
—  Pim jestem — rzekł cicho. —  Dyre

ktor od pogody.
—  Teraz poznałem go świetnie.
—  Pim! Kochany Pim! Rzeczywiście, ko

pę lat! Niech pan siada, proszę mówić, co 
słychać, co drogi pan porabia?

—  Otóż to. W y nawet nie wiecie, co po
rabiam, chociaż porabiam to tamo, co daw
niej. Całą popularność I sławę straciłem...

—  Czemuż to?
— Nie wiem. Może dlatego, że tłom fest 

niestały t lubi swych faworytów zmieniać. 
Macie teraz BOS, po co wam siary PIM. 
Nie pomogło nawet, że zmieniłem nazwisko 
na Pihm. W szystkie żarciki, przycinki, ka
wały tylko na temat BOS-u. Dlatego chło
pak ma piękne domy, biura, auta, forsy mu 
dają, jak lodu, a ja muszę gdzieś a czorta 
na Kuliczkach, czyli na Okęciu w skromnej 
chatce bidę klepać.

—  Sądzi pan, że naprawdę dlatego?
—  A  tak. Jeśli i  czyjejś pracy nikt nie 

kpi, znaczy, że wszystko w porządku i nic 
nie trzeba. A  jeśli w gazetach się psioczy  —  

odpowiednie czynniki miarkują, że jest ile  
t grubszą forsę delikwentowi dają, żeby 
miał, niby, za co to zło naprawić.

—  Więc rób pan, kochany Pimie, tak, jak 
przed wojną. Fałszywe przepowiednie pusz
czaj.

Próbowałem. Ale szczęście jakoś nie 
dopisuje. Patrzę_ na przykład, leje jak z ce
bra, więc przepowiadam na następny dzień 
piękną, słoneczną pogodę. I, jak  na złość, 
sprawdza się! To ja ogłaszam, że jutro bę
dzie gradobicie i, choroba, grad pada na
prawdę. Pech jakiś, nic więcej.

Zrobiło mi się żal człowieka.
—  Mam pomysł —  rzekłem. Za parę dni 

Zielone Świątki, więc przepowiedz pan 
wspaniałą pogodę bez wiaterku i chmurki. 
A przecież wiadomo, że będzie lało, bo w 
Zielone świątki leje zawsze.

Pim się zamyślił.
—  Spróbuję  —  rzekł. —  Chociaż przy 

moim pechu... Zresztą, zobaczymy...
Zobaczymy.

A. TOM
— O —

15 tysięcy dzieci
na obozach YMCA

Zgodnie z zapowiedzią, pierwsze obozy 
letnie Polskiej YMCA, zostały otwarte z 
dniem 1 czerwca: obóz w Mszanie Dolnej 
koło Rabki, mieszczący się na stoku góry 
Lubogoszczy, obóz w malowniczej Wieżycy 
nad jeziorem Ostrzyckim (Szwajcaria Ka
szubska), oraz w Sulejowie nad rzeką Pi
licą. Obozy te zgromadziły łącznie 600 
chłopców.

Z dniem 15 czerwca otwarta zostanie no
wa seria obozów Polskiej YMCA, zaś od 
1 lipca uruchomiony będzie pełny program 
obozowy, którym YMCA ma zamiar objąć 
15.000 dzieci.

Zapisy w głównym biurze Polskiej YMCA 
w Warszawie (ul. M. Konopnickiej 6), oraz 
we wszystkich miastach, gdzie istnieją od
działy Polskiej YMCA.

LEW 5ŁA3IN

Nie było mowy o wejściu do zam
ku. Ocalałe kolumny trzymały się na 
słowie honoru. W każdej chwili mógł 
zwalić*się na głowę balkon albo m ar
murowe popiersie muzy, wiszące na 
żelaznym rdzeniu, jak na nerwie.

Ogród na tyłach zamku także był 
zniekształcony. Bomby przebudow a
ły topografię miejsca. Zjawiły się do 
liny i wzgórza, nieuwidoczn:one na 
żadnej mapie. Rzeczka Nutę zmieni
ła swoje koryto. Trzy sąsiadujące le
je od półtonówek burzących połączy 
ły się i utworzyły duże jez oro, nie- 
pozbawione poetyckiego uroku.

Zazwyczaj rozmowny Sawieliew 
pogrążył się w ponure milczenie. 
Przygnębiony był skandalczną nie
dokładnością w swojej kartotece.

•Z murowanej graciarni obok pała
cu wyciągnąłem holenderską biblię z 
XYT wieku, parę damskich gumo
wych botów ze znakiem „Czerwony 
bohater” i portret Katarzyny II —  
stary *.2tych, odbity w Petersburgu. 
Najwidoczniej należało to  do owych 
„nowych eksponatów w stylu epo- 
ki".

Sawieliew obrzucił moją zdobycz 
ironicznym spojrzeniem. Lekceważył 
pam ątjei, zbierane przez nas wszyst
kich skwapliwie: żelazne krzyże, wi-

(przcłożyta W anda Odolska) 2 J

do Zerbst
zytówki Hitlera, okruchy murów 
Reichstagu, odłamki pocisku, który 
„o mały włos mnie n:e zabił", i pió
ra, którymi feldmarszałek Wilhelm 
Keitel podpisał kapitulację Niemiec 
(tych piór naliczył śmy już około 
czterdziestu, i Sawieliew propono
wał nawet zw oLć konferencję ich 
posiadaczy z udziałem Keitla, żeby 
ustal ła. które z nich jest autentycz
ne).

Sawieliew gromadził zupełnie co 
innego: oryginalne wypadki życio
we. Ciekawe i osobl we okoliczności. 
Niezwykłe sytuacje. Do kolekcji jego 
włączone było opowiadanie o śmier
telnej walce dwóch nurków—niemie 
ckiego i naszego — na dnie D nepru, 
o „miotaczu gwoździ” — wynalezio
nym przez robotników odeskich tram 
wajów, broni, z której robotnicy ci 
strzelali do Rumunów śrubami, kręt- 
kami, przetyczkam i i wszelkimi me
talowymi odpadkami, i wiele innych 
h isto ri równie osobliwego rodzaju.

W wolnych chwilach Sawieliew 
tworzył z nich krótkie nowelki — na 
turalnie ustne, odczuwa! bowiem 
w stręt do pisania, i opowiadał je z 
wielkim poczuciem artystycznego 
smaku swoim wyrazistym ’ aem.

Pewnego razu jednak, ulegając na

szym usilnym namowom, spróbował 
opisać swoje porywające historie: wy 
padło to, jako mdłe i nudne ględze- 
n:e. Nieduża jest odległość między 
papierem a piszącym: piętnaście cen
tymetrów, nie więcej. A jednak cały 
czar saw ieliew skbh opowiadań, nerw 
ich, wdzięk, głębia i dowc p zginęły 
gdzieś na tym maleńkim odcinku, jak 
się okczuje, tak trudno przekraczal- 
nym. Widocznie sztuka Sawieliewa 
wypływała z jakichś nieistotnych dla 
pisarza źródeł — składały się na nią 
inne akcenty oddziaływani i: mimika, 
wytrzymywanie pauz, może ruchy, 
zresztą bardzo subtelne.

—  Oto właśnie to, co wam potrze
ba — powiedziałem. —  Mieisce ro
dzinne imperatorowej rosyjskiej, do
kąd przyszli cbecnie radz eccy lu- 
dz'c... W spaniała sytuacja...

— Rozumiem, — odrzekł z kw aś
ną mina — ale to nie dla mnie. W szel
kimi sposobami us łuję usposobić się 
romantycznie Tu właśnie urodziła 
się ta mała prowincjonalna księżnicz 
ka. Ten zielony mur w znosł się przed 
jej oczyma. Księżniczka męczyła się. 
Rozumna, ambitna i prześliczna. A 
naokoło — zatęchła atmosfera podu
padłego książęcego dworu. Ceremo
nialna etykieta, a  pończochy trzeba 
było własnoręcznie cerować, przede 
wszystk m dla ugruntowania w sobie 
niemieckich cnót domowych, a po- 
w tóre dlatego, że posiadało się ich 
trzy pary zaledwie. I raptem  — za- 
mątpójście. Z miniaturowego ksią-

stew ka — do niezmierzonej barba
rzyńskiej Rosji. Ale Petersburg oka
zał się najpiękniejszym miastem Eu
ropy. M ałżonek —  im perator i Nie
miec. Ale oprócz tego: pijak, głup ec, 
rozpustnik i awanturnik. Niemiecki 
huligan na rosyjskim tronie. Potem...

Sawieliew zrobił pauzę. I duża ru 
chliwa twarz jego nagle na krótki mo 
ment —  wykrzywiła się w niezapo
mniany grymas, który ukazał b łazeń
stwo, mazgajstwo, nawet obrzydliwą 
pijacką zwiotczałość skóry — całe 
pajacowate im peratorstwo P iotra 
Trzeciego.

— ...Potem,—z błyskawiczną szyb 
kością doprowadziwszy do porządku 
skomplikowane i posłuszne mechani
zmy swojej twarzy i przywróciwszy 
jej znów normalny, własny wyraz, 
Sawieliew mówił dalej — zakochani 
oficerowie, intrygi i pieniądze Londy 
nu, spisek pałacowy, hul gana w łeb 
— i mała prowincjuszka staje się 
władczynią imperium. Na przestrzeni 
połowy wieku cały świat przenikają 
echa jej sławy: gen usz Suworowa, 
przyjaźń z W olterem, podbój Krymu. 
A gdzieś daleko na zachodzie miasto 
rodzinne, kaczka, k tóra wysiedziała 
łabędzia, maleńki Zerbst, o którym  
caryca nie wspomniała ani razu w 
cągu  swego uługiego wspaniałego 
życia. I oto po dwustu latach o godzi
nie dziewiętnastej zero zero zjawili 
się w Zerbst pierwsi Rosjanie, of ce- 
rowie radzieccy...

— Doskonaletf —  zaopiniowałem.

—  To nie dla mnie. —  rzekł Sawie 
l ew — dla banalnej historycznej po 
wieści, jakie preparuje się teraz ma
sowo na cześć rozmaitych rocznic ju
bileuszowych. Mnie to nie odpowia
da. Chodźmy lepiej do miasta.

W eszl śmy w -główną ulicę, pełną 
sklepów. Szyldy olbrzymie, sklepy - 
pudełeczka. Ale wszystko to „wy
kwintne". Golarnia — wykwintna, 
knajpka — wykwintna, czyścibuf — 
wykwintny. I wszędzie na nasz wi 
dok:

—  Panowie! W naszym m j .ścu u- 
rodziła sie wasza wielka im peratiro- 
wa!

Niepodobna było wypić szklanki 
marne; leir.cniady w bufecie ani 
przypal e papierosa od przechodnia 
żeby nie usłyszeć tego zwrotu, wygła 
szanego z jakąś nadętą dostojnością. 
I wszędzie na wystawach sklepo
wych portre ty  Katarzyny, gdzienieg- 
dz e nawet udekorow ane czerwony
mi wstęgami. Zerbst widocznie nie 
na żarty uważni K atarzynę za swoją 
zasadniczą specjalność.

—- My, proszę panów to nie to, co 
jakiś tam Magdeburg, — powiedział 
do nas właściciel w arsztatu bednar
skiego (także „wykwintnego") — a l
bo W ittenberg, albo Dessau.

— A co? — spytaliśmy nierozwa- 
żn e.

— Tu urodziła się Katharine die 
Grosse...

(C. d. n.y.


